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I. NIGDY NIKT NIE PRZEMAWIAŁ TAK  
JAK TEN CZŁOWIEK 

Niektórzy chcieli Go nawet pojmać, lecz nikt nie podniósł na Niego 
ręki. 

Wrócili więc strażnicy do arcykapłanów i faryzeuszów, a ci 
rzekli do nich: Czemu go nie pojmaliście? Strażnicy odpowiedzieli: 
„Nigdy jeszcze nikt tak nie przemawiał jak ten człowiek”. Odpo-
wiedzieli im faryzeusze: „Czyż i wy daliście się zwieść? Czy ktoś 
ze zwierzchników lub faryzeuszów uwierzył w niego? A ten tłum, 
który nie zna Prawa, jest przeklęty” (J 7, 44-49).

Modlitwa przygotowawcza: „Prosić Boga, Pana naszego, 
aby wszystkie moje zamiary, decyzje i czyny były skierowane 
w sposób czysty do służby i chwały Jego Boskiego Majestatu”1.

Obraz do medytacji: W niniejszej medytacji odwołajmy się 
do obrazu Jezusa szczególnie nam bliskiego, obrazu, który uka-
zuje Jego piękno, prostotę i pokorę.

Prośba o owoc medytacji: Prośmy o łaskę uważnego i ofiar-
nego słuchania Kazania na Górze tak, by mogło ono odcisnąć się 
nie tylko w naszych umysłach i sercach, lecz przede wszystkim 
w naszym życiu codziennym. Módlmy się o zachwyt i fascyna-
cję Osobą i nauczaniem Jezusa, by dane nam było doświadczyć, 
że nigdy jeszcze nikt tak nie przemawiał jak ten człowiek i nikt nie żył 
w taki sposób jak On.

1 Św. Ignacy Loyola, Ćwiczenia duchowne, Kraków 2002, 46. Dalej: Ćd.
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1. SŁOWO JEZUSA ODBICIEM JEGO ŻYCIA

Rozpoczynając ośmiodniowe rekolekcje, chciejmy doce-
nić łaskę, że możemy przez osiem dni oddawać się wyłącznie 
modlitwie. Jest ona dana niewielu. Mało kto bowiem może po-
zwolić sobie, by na ponad tydzień oddalić się od wszystkich 
ważnych spraw codziennego życia (rodziny, pracy) i zająć się 
jedynie tym, co najważniejsze: swoją relacją z Bogiem. Doce-
niając tę łaskę, chciejmy dobrze z niej skorzystać. 

Słowo jest zrodzone z osoby. Każde słowo, które wypowia-
da człowiek, jest symbolem, znakiem życia. Tak jest w naszych 
codziennych relacjach z najbliższymi, w relacjach zawodo-
wych, w przypadkowych spotkaniach. Tak dzieje się również 
w relacji do Boga. Nasze słowa opisują całe ludzkie życie: za-
równo pragnienia, dążenia, tęsknoty, dobre wybory, decyzje, 
czyny, jak i wszystkie obawy, lęki, ucieczki czy upadki.

Za każdym słowem kryje się jakieś życie. Także puste sło-
wa świadczą o naszym życiu. Puste słowo jest znakiem pu-
stego życia. Jeżeli żyjemy pełnią życia, wówczas nasze słowa 
są pełne znaczenia. Opowiadają o głębokim i bogatym życiu. 
Nawet kiedy kłamiemy, często w sposób niezamierzony od-
słaniamy to, co w nas najprawdziwsze. Analiza własnych 
kłamstw mogłaby być nieraz dobrą diagnozą naszego życia. 
Może bowiem wskazać na nasze obawy, lęki, nieuporządko-
wane uczucia i pragnienia.

Również słowa Jezusa są odbiciem Jego życia. Zawierają 
Jego pragnienia, zamiary, dążenia i czyny. Kazanie na Górze, 
które jest syntezą Dobrej Nowiny głoszonej przez Zbawiciela, 
będziemy rozważać więc w ścisłym powiązaniu z całym Jego 
życiem, szczególnie zaś z Jego Wcieleniem, śmiercią i Zmar-
twychwstaniem. Niezwykłe znaczenie Kazania na Górze pły-
nie z Osoby Chrystusa. Jego słowa interpretują Jego życie, 
opowiadają o Nim.

W czasie tych rekolekcji prośmy, abyśmy przez rozważa-
nie nauczania Jezusa dopuszczeni zostali do pragnień i za-
miarów Jego Boskiego Serca oraz całego Jego życia. Prośmy 
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też, by Jego życie i nauczanie stało się wielkim światłem dla 
poznania naszego życia. Będzie to możliwe tylko wówczas, 
gdy z odwagą wejdziemy zarówno w rozważanie słowa Bo-
żego, jak i z jego pomocą w całe nasze życie: w naszą historię 
i teraźniejszość. 

 
2. KAZANIE NA GÓRZE DROGĄ NAŚLADOWANIA 

JEZUSA

Kazanie na Górze jest nie tylko kodeksem moralnym. Nie 
należy go też traktować jako mądrościowego zbioru pouczeń 
genialnego Nauczyciela. Chociaż w Kazaniu na Górze Jezus 
naprowadza nas na rozwiązania najważniejszych problemów 
moralnych, a Jego pouczenia w wielu punktach pokrywają się 
z nauczaniem wielkich myślicieli i mędrców, to jednak jest 
ono dla nas czymś więcej – jest drogą do Jezusa. Będziemy 
je rozważać, aby spotkać się z Jezusem Zmartwychwstałym 
obecnym w całej ludzkości, w Kościele i w życiu każdego 
z nas. Będziemy chcieli w słowach Kazania na Górze znaleźć 
samego Jezusa. 

Wszystkie ewangeliczne perykopy opowiadają przede 
wszystkim o życiu Jezusa. Także Jego nauczanie mówi o Nim 
samym. On bowiem jako pierwszy żyje tym, co głosi. W Kaza-
niu na Górze Jezus opisał dla nas własne doświadczenie du-
chowe i moralne, które jako pierwszy wcielił w życie. Trzeba 
nam więc rozważać Kazanie jako interpretację życia Chrystusa. 
Oddaje ono bowiem najgłębsze postawy Jego Serca wobec Boga 
i wobec ludzi. Stąd też rozważając słowa Kazania, będziemy nie-
ustannie nawiązywać do życia Jezusa: do Jego spotkań z ludź-
mi, do Jego modlitwy, cudów i więzi z Apostołami, a przede 
wszystkim do Jego męki, śmierci i Zmartwychwstania.

Prośmy, abyśmy kontemplowali Kazanie na Górze jako 
sposób życia Syna Bożego, który dla nas stał się człowiekiem, 
umarł za nasze grzechy i zmartwychwstał. Jezus uczy nas żyć, 
pokazując nam własne życie; uczy nas miłości, opowiadając 
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o swojej miłości do ludzi i Ojca niebieskiego; uczy cierpieć, 
przyjmując kielich męki z rąk swojego Ojca; uczy ubóstwa, 
żyjąc ubogo i dzieląc życie z ubogimi; uczy przebaczenia, 
modląc się na krzyżu za swoich prześladowców. W Kazaniu 
na Górze Jezus opowiada nam, kim jest On sam i kim my bę-
dziemy, jeżeli pójdziemy Jego śladami i będziemy usiłowali 
wcielać w życie Jego nauczanie. 

3. UKORZENIE SIĘ PRZED JEZUSEM

Medytacja Kazania na Górze to doskonałe zwierciadło, 
dzięki któremu możemy poznać najgłębsze zamiary, dąże-
nia i pragnienia naszego serca. Medytując je, będziemy mogli 
porównać życie Jezusa z naszym życiem, Jego służbę z naszą 
służbą, Jego myślenie z naszym myśleniem, Jego uczucia z na-
szymi uczuciami, Jego miłość z naszą miłością, Jego przeba-
czenie z naszym przebaczeniem.

Kontemplując w ten sposób Kazanie, nie będziemy czuli 
się oskarżani przez Jezusa, ale raczej zaproszeni do odkrywa-
nia wielkich horyzontów miłości Boga do człowieka, która ob-
jawiła się w tajemnicy Wcielenia. Sami zaś winniśmy czuwać, 
aby nasze mało świadome superego nie zdominowało naszej 
medytacji Kazania. Pierwszym owocem rozważań nauki Jezu-
sa nie może być poczucie zawstydzenia, które prowadziłoby 
nas do poniżenia i upokorzenia.

Prośmy, abyśmy medytując radykalne wymagania Kaza-
nia na Górze, nie odczytywali ich jako oskarżenia przeciwko 
naszemu życiu pełnemu kruchości, słabości i grzechów. Jeżeli 
będziemy rozważać Kazanie w perspektywie miłości Jezusa 
do nas, wówczas radykalne sformułowania ewangeliczne nie 
będą nas oskarżać i upokarzać, ale staną się dla nas wyzwa-
niem, byśmy odpowiadali naszą ubogą miłością na Jego Boską 
miłość. Wielka mowa Kazania jest zaproszeniem uczniów do 
boskiej doskonałości: Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały 
jest Ojciec wasz niebieski (Mt 5, 48).
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Radykalne stwierdzenia ewangeliczne odczytywane 
w perspektywie miłości Jezusa są też dla nas wielką obietnicą, 
że i nasze życie może ulegać przemianie i stawać się podobne 
do życia Jezusa. Dostrzegając na co dzień nasze różnorodne 
słabości, często nie wierzymy, że możemy je w sobie zwycię-
żyć. Kiedy ogarnia nas lęk o siebie i naszą przyszłość, bardzo 
trudno nam uwierzyć, że możemy Bogu zaufać. Kiedy zaś 
czujemy się bardzo zranieni przez bliźniego i rodzi się w nas 
pragnienie odwetu, trudno nam sobie wyobrazić, że możemy 
przebaczyć. Medytacja Kazania na Górze budzi wiarę w nowe 
możliwości i siły, które zrodzą się w nas pod wpływem łaski.

Medytując Kazanie, łatwo dostrzeżemy przepaść, jaka ist-
nieje pomiędzy naszym życiem a życiem Jezusa. Jednak prze-
paść ta stanie się wyzwaniem. Jezus niczym pedagog będzie 
nas bowiem z miłością i delikatnością korygował i poprawiał, 
a w razie potrzeby także upominał i ganił. Długa mowa Kaza-
nia to wyraz cierpliwej pracy Jezusa z uczniami. Dzięki Jego 
nauczaniu zrozumiemy, że bez łaski Bożej nie możemy nic do-
brego uczynić ani w naszym życiu, ani w życiu innych. 

Rozważając Kazanie na Górze, będziemy prosić, by-
śmy mogli ocenić naszą codzienność, szczególnie tę trudną, 
w świetle Ewangelii. Zaskakujące, niekiedy wręcz brutalne 
zderzenie z twardymi realiami życia odsłania nasze wątłe 
ludzkie siły i nasze ludzkie granice. Bywamy nieraz zaskaki-
wani własnymi reakcjami i zachowaniem. Dziwimy się sobie, 
bo tak naprawdę nie przeczuwamy, co tli się na dnie naszego 
serca. Życie codzienne, które układamy sobie po swojej myśli, 
najczęściej nie jest w stanie odsłonić tego, co w nas drzemie na-
prawdę. Niespodziewane, trudne sytuacje życiowe pomagają 
nam dojrzeć nasze niepokoje, codzienne zbytnie troski, ułudy, 
podatność na zranienie, ułomność czy moralną słabość.

Prośmy o wielką otwartość serca w czasie rekolekcji, by-
śmy potrafili przyjąć to, co Jezus w tych dniach zechce nam 
ofiarować. Prośmy też, byśmy nie ulegali zbędnemu niepo-
kojowi i nie usiłowali zmieniać naszego życia jedynie siłą na-
szej woli i odruchami niecierpliwości. Możemy być pewni, że 
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pokorna medytacja Kazania będzie dla nas potwierdzeniem 
naszych szczerych dążeń i pragnień poznawania, miłowania 
i naśladowania Jezusa. Jezus nie tylko będzie nas wzywał do 
wewnętrznej przemiany, lecz przede wszystkim będzie nam 
nieustannie ofiarowywał siebie samego. Dzięki Kazaniu do-
świadczymy Jego ofiarnej i hojnej miłości, która objawiła się 
w Jego życiu, męce i Zmartwychwstaniu, i będziemy mogli na 
nią odpowiedzieć naszą ludzką miłością.

4. FASCYNACJA JEZUSEM I JEGO NAUKĄ

Bł. Jan Paweł II podczas pamiętnej pielgrzymki do Ziemi 
Świętej w Roku Jubileuszowym, przemawiając do młodzieży 
na Górze Błogosławieństw, powiedział: „Ileż pokoleń przed 
nami głęboko poruszyło Kazanie na Górze! Ilu młodych lu-
dzi w ciągu wieków zgromadziło się wokół Jezusa, aby słu-
chać słów o życiu wiecznym, tak jak wyście się tutaj dziś 
zgromadzili! Ile młodych serc natchnęła moc Jego osobowo-
ści i zniewalająca prawda Jego orędzia! To cudowne, że tutaj  
jesteście”. 

Możemy i o nas powiedzieć w tych dniach: „To cudownie, 
że tu jesteśmy”. I nas bowiem Kazanie na Górze będzie do-
głębnie poruszać. Będzie także wielkim natchnieniem dla na-
szego życia: dla naszej modlitwy, miłości bliźniego, pracy, du-
chowych wysiłków. Możemy być pewni, że Kazanie na Górze 
rozważane cierpliwie i z hojnością, zdynamizuje nasze życie 
ludzkie i duchowe. Odkrywając piękno Kazania, odkryjemy 
także piękno Jego Autora – Jezusa. Dzięki medytacji Kazania 
zachwycimy się Osobą Jezusa. Nie możemy bowiem napraw-
dę wcielić w nasze życie Ewangelii Jezusa, kierując się jedynie 
niezdrowym poczuciem winy lub poczuciem obowiązku czy 
lęku o siebie. Jezus zaś sam pokaże nam, że także nasze życie 
może być piękne i dobre. 

„Kazanie odsłania w sposób dyskretny uczucia, duszę 
i oblicze duchowe Chrystusa. Możemy więc słowa Kazania 
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na Górze odnieść do samego Chrystusa i zobaczyć, jak On je  
wypełnił w swoim życiu i jaką cechę Jego duszy one odkry-
wają. Kazanie na Górze jest najwierniejszym portretem Chry-
stusa, jaki możemy otrzymać, a przez to najwłaściwszym  
wzorem życia, jaki może być nam zaproponowany. Wresz-
cie, jeśli jest prawdą, że Kazanie ukazuje nam intencje Ducha 
Świętego wobec nas, to możemy w nim rozpoznać cechy życia 
i oblicze Chrystusa, które Duch Święty pragnie w nas odbić, 
tak, aby uczynić nas na obraz i podobieństwo Syna Bożego” 
– pisze znany dwudziestowieczny teolog Servais-Théodore  
Pinckaers OP.

Wzywając do nawrócenia siebie i innych, możemy popeł-
niać pewien błąd: odwoływać się przede wszystkim do poczu-
cia zagrożenia i lęku. Niemoralne zachowania mają rzeczywi-
ście swoje negatywne konsekwencje. Doświadczamy ich na co 
dzień. Jeżeli żyjemy w sposób nieuporządkowany, chaotycz-
ny, nasze życie z czasem się rozsypuje. I choć argument zagro-
żenia jest prawdziwy, to jednak nie ma on wewnętrznej mocy, 
dzięki której moglibyśmy zmienić swoje życie. Nauczanie ka-
techetyczne, rekolekcyjne czy homiletyczne może zbyt często 
odwołuje się do poczucia winy i lęku o siebie. Nie pomagamy 
sobie i innym, pomnażając lęki – własne i cudze. W ewange-
licznej moralności nie ma lęku, ponieważ jest ona inspirowana 
miłością: W miłości nie ma lęku, lecz doskonała miłość usuwa lęk, 
ponieważ lęk kojarzy się z karą. Ten zaś, kto się lęka, nie wydoskona-
lił się w miłości (1 J 4, 18). Coś, co wypływa z lęku, nie wypływa 
z miłości.

Poczucie zagrożenia i strach nie mają mocy budowania. 
Co najwyżej mogą powodować chwilową ucieczkę z obranej 
złej drogi. Na dłuższą metę jednak nie są w stanie budować 
ludzkiego życia. Człowiek może przyjąć Osobę Jezusa i Jego 
Ewangelię jako najwyższą wartość tylko wówczas, kiedy się 
Nim naprawdę zachwyci. Na kartach Ewangelii nie odnajdu-
jemy tanich pochwał Jezusa i Jego nauki. Sama Ewangelia jest 
jednym wielkim zachwytem, jedną wielką fascynacją Osobą 
Jezusa i Jego nauczania. Jeżeli uczniowie poszli za Jezusem, 
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to właśnie dlatego, że doświadczyli niezwykłej mocy, piękna 
i wielkości zarówno Jego Osoby, jak i Jego nauczania.

W Ewangeliach mamy ślady zachwytu Jezusem i Jego na-
uką wyrażane przez ludzi, którzy przypadkowo mieli moż-
ność zetknąć się z Nim. Oto pewnego dnia kapłani wraz z fa-
ryzeuszami wysłali strażników, aby pojmali Jezusa (J 7, 32). Oni 
wrócili jednak, nie spełniwszy wydanego im rozkazu. Przeło-
żeni pytają ich: Czemu go nie pojmaliście? Wówczas strażnicy 
w bardzo dziwny sposób usprawiedliwiają się: Nigdy jeszcze 
nikt tak nie przemawiał jak ten człowiek. Wrogo nastawieni do 
Jezusa faryzeusze zachwyt nad Jego nauczaniem odczytali 
jako zagrożenie dla siebie. Dają więc strażnikom odpowiedź, 
w której wiele jest pogardy nie tylko dla Jezusa, lecz także dla 
prostych ludzi: Czyż i wy daliście się zwieść? Czy ktoś ze zwierzch-
ników lub faryzeuszów uwierzył w niego? A ten tłum, który nie zna 
Prawa, jest przeklęty. 

Spontaniczna reakcja strażników na nauczanie Jezusa to 
ślad niezwykłego wrażenia, jakie wywierał On swoją Osobą 
i nauczaniem. Jeżeli uczniowie zapamiętali tak wiele pouczeń, 
przypowieści i innych wypowiedzi Jezusa, to dzięki temu, że 
Osoba Mistrza i całe Jego nauczanie wywarło na nich ogrom-
ne wrażenie. Odciskało się ono w ich sercach i umysłach. A w 
momencie zesłania Ducha Świętego otrzymali szczególne 
światło, które otwarło ich pamięć i dzięki któremu mogli po-
nownie odkryć i zrozumieć to, czego nauczał. Gdy zmartwych-
wstał, przypomnieli sobie uczniowie Jego, że to powiedział, i uwie-
rzyli Pismu i słowu, które wyrzekł Jezus (J 2, 22).

Prośmy więc, byśmy odkryli „nowość” Jezusa i Jego nauki. 
Całe Jego życie, wraz z nauczaniem, śmiercią i Zmartwych-
wstaniem, nie przestaje i dziś być wielką Ewangelią – Dobrą 
Nowiną dla każdego człowieka i dla całej ludzkości. To w imię 
tego właśnie przekonania Kościół ciągle od nowa podejmuje 
wielki trud ewangelizacji świata. Ewangelia się nie starzeje. 
Święci, mistycy potrafili odkryć absolutną jej nowość. Przeży-
wali ją ciągle z nowym zapałem. Franciszek z Asyżu już osiem 
wieków wspominany jest jako święty, który odkrył nieprze-



17I. NIGDY NIKT NIE PRZEMAWIAŁ TAK JAK TEN CZŁOWIEK

mijającą wartość Ewangelii. I nadal nie przestaje być dla wie-
lu niezwykłym wzorem świeżego spojrzenia na Jezusa i Jego 
Ewangelię. Prośmy i my o fascynację, o zachwyt Ewangelią, 
tak jakby ona dzisiaj była głoszona, jakby wszystko zaczynało 
się od teraz.
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